
j  R A T O W N I C T W O ,

I  ORGAN WARSZ. POGOTOWIA RATUNKOWEGO

II II
w  i r  r  czerwiec _  ^ . .  , m
I  N »  6  l i i r  k o k  1 I

m  §8
ag

C e n a  e g z .  1 z l .  5 0  g r .



SpółKa. AKcyjna

Warszawa, Traugutta 7/9
Założony w roKu 1870.

Adres t e l egraf i czny  Central i  i w sz y s tk i ch  Oddziałów 
: z w y ją tk i em  Wilna „HANDLOBANK" :

Adres telegr.  Oddziału w Wilnie “ HANDL0WY-W1LN0".

K a p ita ł  a k c y jn y  i re z e rw o w y  z ło ty c h  23.416.799 g r. 55.
O d d z i a ł y  M i e j s K i e t

Królewska 6. Tłomackie 1. Praga—Targewa 65.
Oddziały prowincjonalne:

Baranowicza, Będzin, Brześć n/B., Częstochowa, Katowice, Kalisz, Kowel, 
Lublin, Lwów, Lódź, Płock, Poznań, Radom, Radomsk, Równe, S osnow iec , 
Tom aszów  Mazowiecki, Wilno, Włocławek.— Kantor wymiany w S to łpcach .

Z a ła tw ia  w s z e l k i e  o p e r a c je  b a n k o w e .  156
5, s

" \

B A K  A M E R Y K A M I
■w Polsce
S P Ó Ł K A  A K C Y J N A  228

W a r s z a w a ,  u l .  K r ó l e w s k a  3 .
a

 --- -----------------

_,lif H w u i r n iiT i— u  i   ..................inni...............— — — \

„London-Danziger Holzhandel"
~ \js j GrdańslŁii

.S P Ó Ł K A  A K C YJN A 223

O D D Z I A Ł  w  Z w i e r z y ń c u  n / W i e p r z e m .  
W arszaw a, K ra k .-P rzed m . 9.

ilu*



ATOWNICTW
M I E S I Ę C Z N I K  

P0ŚW IĘC9N T IPRAWSM RATOWNICTWA LEKARSKIEGO, POŻARNICZEGO,
&  WODNEGO, GAZOWEGO, W RAZIE KLĘSK ŻYWIOŁOWYCH i t. p.

W arszawa, SojtersiKa 37, tal. 3S-63. Konto w P.K.O. Nr. 14.661.

4? ORGAN WARSZAWSKIEGO POGOTOWIA RATUNKOWEGO vp

R o k  1—1 9 2 9 . CZERW IEC. Ns 6 .

T R E Ś Ć :  Dr. Franciszek Białokur — P ostęp ow an ie  w razie  ukąszen ia
przez w ściekłego psa. Dr. Flenryk Śledziewski — O sztucznym  oddech u  
i ra towaniu  o só b  w s tan ie  p ozorne j  śmierci (dokończenie). Uzdrowiska 
i letniska w Polsce  (dalszy ciąg). Z kroniki wypadków. Spraw ozdanie  
z działalności Tow. Doraźnej Pom ocy Lek. w Warszawie. Kronika r a ­
townicza.

Dr. FR A N C ISZEK  BIAŁOKU R
L e k a r z  N a c z e l n y  W a r s z .  P o g o t o w i a  R a t u n k o w e g o

Postępowanie
w razie uKąszeiiia przez wścieMlego psa.

U kąszenie  przez wściekłego psa należy do kategorji w y p ad ­
ków nagłych i wymaga postępow ania  szybkiego, zdecydow anego 
i logicznego.

Za  daw nych czasów, każdego pokąsanego przez psa pode j­
rzanego o wodowstręt, odsyłano do W arszawy, do Z ak ładu  .d-ra 
Palmirskiego, psa  natychmiast uśmiercano, a weterynarz, s tw ier­
dziwszy w żołądku psa ciała obce, decydował, że pies był wście­
kły, więc należało go zabić.

W  dobie obecnej postępow anie  zmieniło się o tyle, że poką­
sani przez psy podejrzane o wściekliznę zasadniczo leczą się na 
miejscu i nie każdego psa podejrzanego się zabija,

O ile taki pacjent przychodzi do ambulatorjum Pogotowia 
Ratunkow ego w W arszawie, lekarz dyżurny dokładnie  bada ro­



dzaj uszkodzenia i stara się ustalić fakt, czy pies był rzeczywiście 
wściekły.

Nasze spostrzeżenia wykazują, że pokąsani przez wściekłe 
zwierzęta stanowią znikomy odsetek.

W  razie pokąsania przez psa zazwyczaj wynika z wywiadów, 
że pokąsał pies sąsiada, że dzieci drażniły psa, że pies pokąsał 
znęcającego się nad nim właściciela i t. p. czyli mamy do czy­
nienia z ukąszeniami przez zdrowego psa. O ile zachodzi jednak 
podejrzenie, że pies mógł być wściekły, poucza się pacjenta, aże­
by poddał obserwacji psa i w razie, gdyby zauważył jakiekolwiek 
objawy niepokojące, udał się natychm iast do Państwowego Z a ­
kładu Higjeny, ul. Chocimska 24, celem zbadania  przez specjali­
stów, otrzymania instrukcyj fachowych i wyznaczenia leczenia za­
pobiegawczego w ambulatorjum Zakładu . Jeżeli lekarz dyżurny 
skonstatuje z wywiadów, że pies był wściekły (np. pies przybłęda  
pokąsał kilka osób i został zastrzelony przez policjanta), w takim 
razie zarządzi najstaranniejsze oczyszczenie rany i zdezynfekow a­
nie miejsca ukąszenia i ubrania w okolicy rany, ranę wyssie bańką, 
potem  przewiąże kończynę powyżej rany, ranę mocno zajodynuje, 
nałoży na nią opatrunek  i odwiezie go natychm iast na ul. Chocim- 
ską, celem zastosowania szczepień ochronnych. Zw łaszcza  niezbędny 
jest pośpiech w stosowaniu szczepionek w ranach  głowy i twarzy.

Pam iętać należy, że z powodu ukąszenia przez psa czyni się 
często dużo niepotrzebnego alarmu, kiedy przy bliższem zastano­
wieniu się okazuje się, że pies był zdrów, tylko zły. Np. w roku 
1928 do ambulatorjum Z ak ładu  Higjeny w W arszawie zgłosiło się 
około 800 pacjentów, z których uznano za nadających się do le­
czenia 271. Część odeszła do leczenia szczepionką karbolizow aną 
w domu, a reszta nie potrzebowała leczenia. (Dr. Karłowski).

W  ambulatorjum Z ak ład u  Higjeny po rad  udziela się od rana 
do godziny 16-ej, a w święta od godz. 1 O-ej do 12-ej.

O  ile w ypadek  ukąszenia  przez psa podejrzanego o wodo- 
wstręt zachodzi poza W arszawą, na wsi, na prowincji, p ode jrza ­
nego psa  nie należy zabijać natychmiast, lecz poddać  go obse r­
wacji w miejscu izolowanem i dobrze zabezpieczonem  przez dwa 
tygodnie. T ak ie  postępow anie  pod każdym względem jest p rak ­
tyczniejsze, gdyż obserwacja daje możność przekonania się o rze- 
czywistem zachorowaniu psa i w razie ujemnego wyniku obser­
wacji, pozostawia się przy życiu ulubione i pożyteczne zwierzę.

NB. Już w r. 1783 Dr. Kurcjusz (Opis chorób prędkiego ra ­
tunku potrzebujących) nie radzi „zabijania psa, gdy  ukąsi, trzeba 
go y owszem złapać (z przyzwoitą ostrożnością) i póty przynaj-
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mniey żywo utrzymać, póki się wyraźnie wściekłym być nie okaże
............. y ztąd ci to te mnóstwo rozmaitych i n iezaw odnych prze-
ciwko ukąszeniu psa wściekłego lekarstw, chociaż między tysiącem 
y jednego niema, któreby naymnieyszey ufności warte by ło “, . . . 
gdyż zdaniem  Kurcyusza stosowane były u osób, pokąsanych 
przez „mniemanych wściekłych psów “.

Jeżeli po dwutygodniowej obserwacji okaże się, że pies jest 
zdrów, dalszych szczepień ochronnych należy zaniechać. Jedynie, 
jeżeli pokąsane  były  twarz i głowa, trzeba rozpocząć szczepienia 
i przerwać je, gdy pies przeżyje czas obserwacji. W  W arszawie 
obserwacja i izolacja zwierzęcia może się odbyć w Instytucie 
W eterynaryjnym , ulica Grochowska 77, tel. 61-31.

Z a  daw nych  czasów 'przesyłano do badania  anatomicznego 
całego zabitego psa, często ogromnej tuszy i na  dużą odległość, 
co oczywiście sprawiało wiele trudności w transporcie.

W  dobie obecnej przesyłam y tylko odcięty łeb zwierzęcia 
w doskonałem  opakowaniu, gdyż do ustalenia rozpoznania wście­
klizny niezbędne jest skonstatowanie ciałek Negri’ego w mózgu, 
a inne objawy kliniczne i patologiczne mogą zawodzić.

W  W arszaw ie  i w województwie W arszaw skiem  przesyła się 
łeb zwierzęcia na zbadanie do Państwowego Zak ładu  Higjeny. 
P. Z. H. posiada  szereg filij, a mianowicie w Krakowie, Lwowie, 
Lublinie, Wilnie, Łodzi, Toruniu i Poznaniu  i do tych filij odnośne 
województwa mogą kierować materjał anatomiczny do zbadania.

Szczepionka przeciw  wściekliźnie. (Dr. J. Celarek. Produkcja  
surowic i szczepionek w Państwowym  Zakładzie  Higjeny 1928r.).

Do roku 1925 wszystkie  osoby pokąsane  były kierowane do 
Z ak ładów  Pasteurowskich i poddaw ane  na miejscu szczepieniom 
ochronnym  według m etody Pasteura. T en  sposób postępow ania  
był n iedogodny dla szczepionych, którzy często odrywani od zajęć 
codziennych, musieli spędzać conajmniej 20 dni w Zakładzie. 
Z  chwilą wprowadzenia szczepionki karbolizowanej sprawa uległa 
zasadniczej zmianie. Dzisiaj wysyła się szczepionkę do aptek, 
a k ażd y  pokąsany  ma możność leczenia się u najbliższego leka­
rza. W sku tek  tego ruch na stacjach Pasteurow skich uległ zmniej­
szeniu i ogranicza się obecnie do przypadków cięższych, względ­
nie napływających z bezpośrednich okolic stacji. Cyfry statystyczne 
szczepionych w latach 1919— 1927 i w yprodukow anej szczepionki 
karbolizowanej ilustrują dok ładn ie  stan rzeczy. W  roku 1927 
wysłano z Z ak ładu  191 litrów szczepionki przeciw wściekliźnie, 
czyli ilość potrzebną do przeprowadzenia  szczepień ochronnych 
około 5.000 osób pokąsanych.
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Ilość szczepionych p rz e c iw  w śc ie k l iźn ie  
w  O ddzia łach P a s te u ro w sk ic h  Z a k ła d u  w  ok res ie  1919 — 1927.

ODDZIAŁ 1919 1920 1921 | 1922 1923 1924 1925 1926 j 1927

W arszaw a . 200 264 948 214I 3316 2816 1323 804! 399

Lwów . . . . 132 282. I396|2074 2340 1850 1169 165 114
Razem . 332 546 2344 | 4215 5656 4666 2492 969.| 513

Szczepionki ochronne przeciw wściekliźnie, przygotowane czy 
to w edług klasycznej m etody P a s te u r ’a (od roku 1886), czy to 
według Hógyesa i innych różnią się w użyciu od szczepionek uży­
wanych przy innych chorobach tern, że stosuje się je natychmiast 
po ich przygotowaniu w ambulatorjum zakładowem . Są one nie­
trwałe, tracą wkrótce swe własności ochronne i skutkiem tego 
nie nadają  się do przesyłania  i stosowania poza zakładem  wy­
twórczym. Zm usza  to osoby potrzebujące szczepień do wyjazdu 
z miejsca zamieszkania do Z ak ładów  Pasteurowskich, co pociąga 
za sobą znaczne koszta i niewygody związane z podróżą i dłuż­
szym pobytem w mieście (2—4 tygodnie).

W obec  tego oddaw na już starano się przygotować szcze­
pionkę trwałą, nadającą się do przesyłki i s tosowania jej w miej­
scu zamieszkania osoby pokąsanej Z  pośród całego szeregu przy­
rządzonych szczepionek, najlepszą okazała  się szczepionka karbo - 
lizowana Sem ple'a, k tóra nie daje porażeń poszczepiennych i za­
chowuje swą siłę ochronną przez kilka miesięcy. Szczepionka ta 
po zastosowaniu w Indjach i Europie u setek tysięcy osób p o k ą ­
sanych dała doskonałe wyniki.

O d  roku 1922 Państw owy Z ak ład  Higjeny przyrządza szcze­
p ionkę karbolizowaną według metody S em p lea ,  nieco zmienionej, 
którą wysyła na żądanie lekarzy. Szczepionka ta jest zawiesiną 
mózgu królików, zarażonych stałym zarazkiem  wścieklizny, t. zw. 
Virus fixe, w rozczynie fizjologicznym soli kuchennej z dodatkiem  
1/i% fenolu. Zaw iera  ona wskutek tego zabity zarazek wściekli­
zny. Szczepionkę stosuje się wyłącznie zapobiegawczo  t. j. u osób 
pokąsanych  przez zwierzęta wściekłe lub podejrzane o wściekli­
znę, lecz jeszcze zdrowych. Stosowanie szczepionki u osób już 
chorych na wściekliznę jest zupełnie bezskuteczne i bezcelowe.

Osoby chore na wściekliznę, o ile warunki dom ow e nie po­
zwalają na zatrzymanie ich aż do nieuniknionej śmierci w domu, 
powinny być przewiezione do najbliższego szpitala. Nigdy chorych 
takicsh nie trzeba przewozić do Zak ładów  Pasteurowskich.
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Szczepionkę należy przechowywać w miejscu ciemnem 
i chłodnem, ponieważ w ysoka ciepłota i światło wywierają na nią 
wpływ ujemny. Szczepionkę kontroluje się na jałowość. Jest ona, 
rozlana w ampułki po 2 cm 3. Jest to jednorazowa dawka, jedna- 
kowa dla dzieci i dorosłj ch. Szczepionkę należy stosować przez 
20 dni codziennie (pudełko  zawiera 20 dawek). Przed użyciem 
am pułkę  należy wstrząsnąć, aby szczepionka stała  się jednostajnie 
m ętną  i aby  znikł osad, k tóry  zawsze wytwarza się w ampułce. 
Szprycę i igłę do injekcji trzeba uprzednio wygotować. Przy 
szczepieniach zbiorowych należy używać tyle igieł, ile jest osób 
szczepionych, lub też po każdym szczepieniu wygotować igłę dla 
osoby następnej.

Szczepionkę należy wstrzykiwać ściśle podskórnie, a nie 
w  skórę lub w mięsień, lecz w tkankę tłuszczową podskórną. 
Szczepienia należy bezwzględnie w ykonyw ać na brzuchu, po obu 
stronach linji środkowej, powyżej i poniżej pępka. Miejsce injekcji 
należy ząjodynować, a w razie wrażliwości na jodynę obmyć 60% 
spirytusem  lub eterem, spirytusem mydlanym lub sublimatem.

Szczepionkę należy stosować raz na dzień, lecz codziennie 
bez przerw przez dni 20. Osoba szczepiona pow inna dbać o czy­
stość skóry na brzuchu, w początku szczepień wziąć ciepłą kąpiel 
i często zmieniać bieliznę. W zbronione jest osobom szczepionym 
podczas szczepień i przez miesiąc po ich ukończeniu używania 
alkoholu. Przez cały ten czas powinny one unikać przeziębienia, 
przem ęczenia  i ciężkiej pracy fizycznej.

Zaznaczam y, że pokąsanego przez wściekłego psa obecnie 
leczy na miejscu najbliższy lekarz.

O iłe najbliższa ap teka  nie posiada świeżej szczepionki, n a ­
leży wysłać telegram do W arszaw y do Państwowego Z ak ładu  H i­
gjeny z prośbą o wysłanie za zaliczeniem pocztow em  jednej lub 
więcej daw ek  szczepiennych, zależnie od ilości osób pokąsanych. 
Jedna daw ka szczepienna zawiera 20 am pułek  szczepionki a 2 cm.
1 kosztuje złotych 20.

M agazynować szczepionki nie należy, gdyż Z a k ład  wysyła ją 
pocztą dwa razy na dobę i najodleglejsze miejscowości mogą ją 
otrzymać w ciągu paru  dni, względnie można ją kupować w filjach.

W  w ypadkach, gdzie chodzi o oszczędność, można telegram 
wysłać podług umówionych skrótów. Np. W arszaw a—Centrepid.
2 hydra Ostrowiec Doktór A., co znaczy: Proszę o przysłanie do 
Ostrowca dwuch dawek szczepionki przeciw wściekliźnie na ręce 
lekarza A. zamieszkałego i t. d.
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Po skończonem  leczeniu szczepionką przeciw wściekliźnie 
lekarz, który to leczenie przeprowadził, winien wypełnić załączony 
formularz w podwójnem  brzmieniu, celem przesłania jednego eg ­
zemplarza do Zak ładu , z którego pobrał szczepionkę, a drugi do 
Starostwa na ręce lekarza powiatowego.

W ojew ództwo ...................................................
P o w ia t  ..........- .................................................
M ie jsco w o ść ............................................................... P o c z t a ................................

K A R T A  CH O R EG O .
Nr. bieżący ro c z n y ......................... Rok
Nazwisko i im ię .............................................................  .................
Wiek............................................. wyznanie...............................................................
z a ję c ie ..............................................................................................................................
zam ieszkały  w ....................... ............................................................. ........................

g m in ie ........................................... .................... p o c z ta .............................................
powiecie ......................................................................... i..............................................
zosta ł  ukąszony (zawalał śliną świeżą ranę, leczy się na  żądanie) przez
....................................................... ka tegor ji  fl, B, C, D, *) dn ia ......................
szczepienia  ro zp o czę te  d n .................................. t rw ać  m a ją  dni 20 d o ................

rany w głow ę i tw arz opis  r a n y .............................................................
„ w ręce...................................................... .............................................................
„ w g órne  kończyny .............................. .............................................................
„ w dolne kończyny

w tu łów ................................................. ..............................................................

rany  przypalone, czem, w jaki czas  po u k ąsze n iu .............................................
ukąszen ie  w gołe  ciało, czy przez ubranie  ..............................................................

U w a g i : ............................................................................................................................

Wypisany dnia ..........................................................................................
Podpis i adres  lekarza szczep iąceg o  .................................................................

J e d n ą  k a r tę  wysłać do S ta ro s tw a  (Lekarza  P ow iatow ego) 
d rugą „ „ „ Zakładu, sk ąd  o t rzy m an o  szczepionkę.

*) fl. wścieklizna s tw ierdzona  dośw iadczaln ie  lub przez w ykazanie  ciałek 
Negri’ego;

B. wścieklizna s tw ierdzona  za po m ocą  sekcji lub obserwacji klinicznej 
weterynaryjnej:

C. objawy p o d e jrzan e  — obserw acja  nie specjalisty:
D. zwierzęta n iewiadome.
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Zazwyczaj, kiedy się zdarzy pokąsanie  przez psa  podejrza­
nego o wodowstręt, robi się szalone zamieszanie, każdy występuje 
ze swojemi radami i odruchowo wysyła się pokąsanego do W ar­
szawy.

Niniejszy artykuł nawołuje do zachowania spokoju, sprow a­
dzenia szczepionki i udania się ze szczepionką do lekarza, który 
na miejscu i ambulatoryjnie przeprowadzi leczenie.

Artykuł ten poleca się zwłaszcza do zaznajomienia się pp. 
funkcjonarjuszom policji, którzy w wypadku wścieklizny siłą rzeczy 
występują jako dorądcy, a często zmuszeni są używać broni, ce­
lem zgładzenia wściekłego psa, przetransportow ania  jego trupa 
do weterynarza, a w naszych czasach spowodow anie  odesłania  
psiego łba do najbliższego Z ak ładu  Higjeny.

** *

Sądzę, że nie od rzeczy będzie, jeżeli podam  poglądy autora 
z przed 125 laty na wściekliznę i zalecane przez niego sposoby 
zapobiegania i leczenia: „Sposoby ratowania  nieszczęśliwych w cho­
robach nagłych śmiercią zagrażających" D-ra med. Filipa Kinzla. 
W arszaw a 1806 r.

„O ukąszeniu  przez psa  wściekłego lub inne w tym stanie 
zostające zwierzę" (hydrophobia  miasmatica).

............. „zdarza się, że człowiek wściekłym zostaje nie przez
skaleczenie przez zwierzę wściekłe, lecz po wielkich zgryzotach, 
g n i e w i e ............. (hydrophobia symptomatica).

............. „Powinniśmy zawsze starać się z łapać psa chorego,
zam knąć go gdziekolwiek i uważać, jeżeli w istocie jest wściekłym 
lub czyli cierpi na inną jaką chorobę, cała bowiem kuracja zależy 
na tey pewności".

„Jeżeli pies już jest zabitym i nie wiadomo czyli był wście­
kłym, to należy czynić następu jącą  próbę: nasm arow ać kaw ałek  
mięsa pianą, k tóra wyciekła z pyska i to rzucić psu zdrowemu, 
jeżeli tego jeść nie zechce i przestraszony od tego ucieka, to jest 
wielką pewnością, że pies był wściekłym.

Hufeland (System der praktischen H eilkunde. 2-ter Band) 
radzi za sposób najpewniejszy poznania, czyli pies zabity był 
wściekły lub nie, aby psu zdrow em u zaszczepić ślinę psa zabi­
tego, zamknąć go i uważać, czyli się pies wścieknie lub n ie" .............

„Najskuteczniejsze sposoby do ratowania skaleczonego są na ­
stępujące:

1-mo. Należy jak nayśpieszniej wymyć ranę  ługiem wolno 
rozgrzanym, wolną wodą, do której wmieszano popiołu przesia-
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nego, gdy tego nie masz, wziąć soli zwyczajnej garść jedną do 
kwarty wody, lub czystej uryny samey przez się i powtarzać umy­
wanie przez pół godziny.

2-do. Nacinać (skaryfikować) lancetem całą ranę głęboko 
i na  nią postawić bańki, aby dość krwi w yciągnęły .............

3-ti o ..................... powtórnie  zmyć ranę ługiem lub u r y n ą ..............
4-to. W sypać i wetrzeć w ranę proszek z muchów H iszpań­

skich i na  to położyć w iz y k a to r y ę  gdy nie masz muchów,
wetrzeć w ranę tabakę, wypalić ranę żelazem rozpalonem lub też 
wsypać proch i, zapaliwszy, tern wypalić ranę.

5-to. U trzymywać ciągle ranę w s u p u r a c j i ............... i po ośmiu
tygodniach zrobić fontanellę opodal od rany i utrzymywać ją do 
pół r o k u .............

„Lekarstw a pewnego do w yprow adzenia  tego iadu z ciała 
dotąd nie posiadam y".............

 ............. nadmieniłem  na początku, że łatwiej jest zapobiec
tey chorobie, aniżeli już zupełnie udeklarow aną wyleczyć . . . . .

r iow. ziKŁUta a n i  '  
„S T R E M " Sp. Akc.

W a r s z a w a , M a z o w ie c K a  7. 233
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Dr. ŚLEDZIEW SKI HENRYK.

O sztucznym oddechu i ratowaniu osób 
w stanie pozornej śmierci.

(Dokończenie)

W  1867 r. Pacini we Florencji ogłosił sw ą  m etodę polegającą 
jak pokazuje rysunek na pociąganiu łopatek  i nóg. Ratujący staje 
u głowy chorego i chwyta za łopatki w  ten sposób, aby jego 
kciuki obejmowały główkę kości ramieniowej od przodu, pozostałe 
zaś palce od tyłu.

W dech  wykonuje się przez pociąganie ku sobie barków  p a ­
cjenta, tym sposobem klatka piersiowa rozszerza się przez pocią­
ganie za mięśnie piersiowy duży i szeroki grzbietu. Pom ocnik  wy­
konuje ruchy przeciwne ciągnąc za nogi. Rys. V.

R y s .  V .  M e t o d a  P a c i n i ’e g o .

W ydech następuje przez ucisk na k latkę piersiową uprzednio 
zaprzestawszy pociągania. Rzecz zrozumiała ze powyższa m etoda 
ustępuje dużo metodom opisanym przez M arschal-Hall’a i S:lve* 
ster’a, chociażby dlatego, że ciężar pacjenta, niejednokrotnie dość 
znaczny, uniemożliwić może zabieg.

Bain zmodyfikował najsłabszy punk t w metodzie Paciniego 
mianowicie chwyt za łopatki. Bain kładzie duży palec na oboj­
czyku, pozostałe cztery palce w dołach pachowych. Podaje on, że
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z zastosowaniem tej modyfikacji objętość powietrza w prow adza­
nego do płuc wynosi do 300 cm.8. M etoda ta niema wielu zwo­
lenników.

W  1877 r. w czasopiśmie nowojorskim „the Lancet" Hovard 
ogłosił swą metodę. Pisze on, aby  z ubrania  zrobić węzeł i pod ło­
żyć pod  pacjenta, który leży na brzuchu, tak, aby nadbrzusze 
tworzyło najwyższy punkt, usta  najniższy, położyć obie ręce na 
grzbiecie i rytmicznie uciskać, wtedy w oda znajdująca się w p łu ­
cach i żołądku wydostanie się nazewnątrz, należy wtedy odw ró­
cić pacjenta  twarzą do góry, aby znów nadbrzusze było naj­
wyżej a głowa najniżej, ująć dłońmi potylicę i odchylić tak, aby 
otrzymać największe wyprężenie ciała, wyciągnąć język zapomocą 
chusteczki lub szczypców, potrzymać parę  sekund (wdech), 
następnie  puścić język i mocno uciskać klatkę piersiową (wydech). 
Z asada  tej metody polega na tem, że we wszystkich innych me­
todach czynnie wykonujemy wdech, wydech biernie, u Hovarda  
zaś czynnym jest w ydech  przez uciskanie, biernym wdech przez 
wdechowe ustawienie klatki piersiowej.

M etoda ta wywołała dużo sprzeciwów i różnie kom entowano 
Hovarda. Nie w ykluczonem  też jest według Eysselstejna uszko­
dzenie wątroby, lub płuc przez, bądźcobądź, dość brutalny zabieg.

Brosch w 1896 roku zaleca, aby  w celu w ykonania  sztucznego 
oddechu, położyć pacjenta  na ławie lub innago rodzaju podporze 
do 30 cm. wysokości, stanąć u głowy i wyrzucić ku sobie ręce ra to­
wanego, początkowo jak przy metodzie Sylvester’a, później jeszcze 
silnie ku dołowi wypinając w ten sposób tułów ku górze zapo­
mocą dźwigni utworzonej przez ramiona, obojczyki i łopatki. O trzy­
mać wprawdzie można przy tej metodzie największe wahania spi­
rometru, lecz sposób sam jest zbyt brutalny, aby można go pole­
cać laikom do stosowania.

Prócz wyżej wym ienionych sposobów ra tow ania  są liczni 
zwolennicy wykonyw ania  sztucznego oddechu, uk ładając chorego 
w pozycji na brzuchu. Uważają oni, że język, który dość często 
stanowi pow ażną przeszkodę na drodze w prow adzanego  powie­
trza, spraw ia dość dużo kłopotu  ratującemu, szczególniej o ile ni­
kogo niema do pomocy, ułożywszy zaś chorego twarzą ku dołowi 
zyskuje się to, że język nie zapada w głąb jamy ustnej, i woda 
znajdująca się wewnątrz łatwo wydala się.

W ychodząc z tych założeń Schafer w 1904 r. poleca swą 
m etodę polegającą na uciskaniu klatki piersiowej chorego, klęcząc 
nad nim. Rys. VI.
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Rytm  uciskowy w edług niego wynosić powinien 13 na mi­
nutę. Schafer oblicza, że sposobem  Silve9ter’a wprow adza się 2,5 
litr./min., m etodą H ovąrda  4 litr./min., on zaś wprowadza 6 litr./m. 
na tom ias t  Loevy i Mayer w 1909 r. obliczyli Silvester’a na 18—36 
litr./min., Hovarda 14 litr./min. a Schafer’a 6 litr./min. (Eysselstejn) 
S chafe r  podnosi, że w liczbach tych istnieje mnóstwo nieścisłości, 
poniew aż, gdy jedni wykonują swe doświadczenia na trupach, 
drudzy  na  zdrowych, inni znów na asfiktykach.

M etoda  S cha fe ra  jest powszechnie znana i szeroko stoso­
wana, przeważnie w  krajach niemieckich.

W  1910 r. Boland ogłasza swą metodę; k ładzie  on chorego 
na  b rzuchu  i klęcząc nad nim ciągnie rękami łopatki ku sobie 
(do góry), wytwarzając w ten sposób wyprężanie kręgosłupa. W y­
dech uskutecznia  się powrotem do pierwotnej pozycji. Z a le tą  tu ­
taj znów jest, że język nie w pada  do gardzieli, w a d ą —że m etodę 
tę ograniczyć można tylko do dzieci, osób lekkiej wagi i m ło­
dych, gdyż u starszych przy znacznem zesztywnieniu chrząstek 
rezultaty są nikłe.

W ielki znawca sztucznego oddechu van Eysselsteijn (Die 
M ethoden  der kunstlichen atmung) sądzi, że m etody uciskowe 
Schafer a i innych są złe, gdyż przez ułożenie na brzuchu, wy­
tw arza  się n ienaturalne warunki, i przez to nie przyczynia się do 
p obudzen ia  oddechu i akcji serca; ucisk klatki piersiowej w yw o­
łuje czynny wydech, co też jest objawem  nienaturalnym, gdyż 
tylko w dech  może być akcję czynną, a oprócz tego wszelkie uci­
skania człowieka w okolicy wątroby w stanie asfikcji może wy­
wołać pęknięcie  wątroby, k tóra w takich razach jest przekrwiona, 
bardzo  krucha i pozbawiona ochrony napiętych mięśni brzucha. 
Z dan iem  Eysselsteijn’a należy stosować sztuczny oddech  sposo­
bem  trakcyjnym (Silvester, von Hasselt, Hovard, Brosch).
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Należy wspomnieć o m etodzie Schu tzego , który 1871 roku 
podał sposób ratow ania  niemowląt urodzonych w asfikcji.

W edług  niego należy stanąć z rozstawionemi kończynami 
dolnemi i uchwycić niemowlę w ten sposób, aby było zwrócone 
plecami do ratującego, duże palce kładzie się na klatce piersiowej 
od przodu, wskazujące w  doły pachowe, pozostałe na grzbiecie. 
Uważać należy na główkę, która powinna być wyciągnięta, aby, 
tchaw ica była drożna dla powietrza. Schwycone tak  niemowlę 
szybkim ruchem  przerzuca się ku przodowi i górze, tak, 
aby dolna część ciała opadła, uciskając jelita i przesuwając p rze­
ponę w kierunku główki, przez co objętość klatki piersiowej się 
zmniejsza, opuszczając noworodka ku dołowi wywołuje się wypro­
stowanie kręgosłupa, przepona opada, k latka piersiowa się rozsze­
rza następuje wdech.

Sposób ten jest szeroko stosowany przez lekarzy położników 
i położne, aczkolwiek ma swoich przeciwników, a więc Reuss 
uważa, że wahania  Schutze’go są brutalne, radzi używać sposób 
Bauma — podnoszenie  pod pachy, lub S o k o la ffa — zginanie głowy 
i nóg do przodu i wyprostowywanie.

Zupełn ie  do innej grupy zaliczyć należy metodę L abord’a, 
który w 1894 roku ogłosił w Paryżu pracę pod tytułem: „Les
tractions rythmees de la langue“, w której podaje, że przez ry t­
miczne pociąganie języka otrzymywał odruch przez nerwy krta­
niowe górne, nerw językowo-gardzielowy i ośrodki nerwów przepo­
nowych w rdzeniu przedłużonym, do przepony. Baudin wyko­
nał specjalne szczypce do trzym ania języka przy tym zabiegu. 
Labord topił psy i po 372 minutowym pobycie pod w odą  w ydo­
bywał je i stosował swoją metodę, przywracając je do życia.

W  celu wyw ołania  odruchu ze strony przepony w niek tó­
rych klinikach drażnią ją prądem  galwanicznym. Do ośrodkowego 
drażnienia ośrodka oddechowego należy: uderzanie po  pośladkach, 
ciepłe i zimne oblewania, stosowanie dwutlenku węgla i inne.

W  Polsce o sztucznym oddechu pisał ostatnio Waygiel, asy­
stent kliniki chirurgicznej we Lwowie. (Polsk. Gazet. Lekarska 
Nr. 40 1924 r.), który podał swój własny sposób wykonywania 
sztucznego oddechu, pisze on: — „skoro stwierdzimy, że drogi od­
dechowego są drożne, kładziem y chorego na plecy, najlepiej na 
stole, lub na równi lekko pochyłej ustawiając stół z jednej strony 
nieco wyżej i o głowie zwisającej z brzegu stołu, idąc w tem za 
radą Nelaton’a. Pod dolny odcinek klatki piersiowej podsuwam y 
wałek 15—20 cm. wysoki. Rozwieramy usta chorego, chwytam y za ję­
zyk i trzymamy go wyciągniętym, jak to podaje  Herter, lub jeśli
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jest zbywający pomocnik, to wykonuje on trakcje LaborcTa. Nogi 
ratowanego, zginamy nieco w kolanach i w pachw inach  i p rzy­
trzymujemy w tej pozycji lub uzyskujemy to podłożeniem wałka 
pod kolana. Po tern przygotowaniu jeden z ratujących staje 
u głowy ratowanego i wykonuje zabieg Silvester’a. Dwaj inni usta­
wiają się po bokach tegoż i każdy z nich oburącz chw yta  odpo­
wiedni łuk żebrowy chorego. Na dany znak równocześnie pierwszy 
ratujący wyciąga ramiona ratowanego, aż poza jego głowę, a obaj 
stojący z boków chorego, ciągnąc łuki żebrowe skośnie na zew­
nątrz i ku górze, pom agają  do rozszerzenia klatki piersiowej. Ta 
czynność wywołuje wdech. Następnie pierwszy ratujący ściąga 
z powrotem  ram iona ratowanego do klatki piersiowej i przyciska 
je do tejże a pomocnicy pochylają się ku choremu bez wyprosto­
wyw ania  swych ramion w łokciach. W skutek  tego prawie nie­
znacznego wahania w łasnego tułowia, najskuteczniej w regulowa­
nej sile ściskają żebra  chorego ku wewnątrz i w tedy następuje 
wydech “.

Pracę swą W aygiel zatytułował: „Nienużący sposób w yko­
nyw ania  sztucznego oddechu" i podaje, że wymiana powietrza p o d ­
czas każdego oddechu wynosi 300 — 500 cm3. Nie znam bliżej 
praktycznego stosowania m etody W aygla, sądzę jednak, że jego 
sposób nadaje  się przedewszystkiem  w klinikach, ponieważ do 
wykonania  zabiegu potrzeba najmniej 3-ch osób zgranych w ru­
chach z sobą, co przeważnie trudno osiągnąć podczas ulicznych 
przypadków.

Ja osobiście stosowałem  kilkakrotnie sztuczny oddech z do­
brym  wynikiem w następujący sposób. U kłada  się chorego na 
łóżku polowym, ławie, lub wreszcie wprost na ziemi, po up rzed ­
nim wyciągnięciu języka szczypcami, lub um ocow aniu  go w ten lub 
inny sposób, ratujący siada u głowy ratowanego i, uchwyciwszy 
za przedram iona w okolicy stawu nadgarstkowego, wyciąga koń­
czyny górne silnie ku sobie, w tedy k latka  piersiowa dobrze się 
wypełnia powietrzem, po kilku sekundach  należy przestać wycią­
gania, nie wypuszczając z rąk kończyn górnych pacjenta, które 
wtedy siłą kurczliwości mięśni cofają się, k latka piersiowa zapada 
się, następuje wydech. Pomocnik, który siedzi na nogach pac jen­
ta, uciskać powinien podczas wydechu, n iezby t’ forsownie klatkę 
piersiową.

Powyższy sposób stosowania stucznego oddechu, ma tę zaletę, 
że jest bardzo mało nużący, gdyż ratujący, będąc w wygodnej 
siedzącej pozycji, pracując niewielu mięśniami, może wykonywać 
sztuczny oddech godzinę i więcej, podczas, gdy sposób Silvester’a
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po 15 minutach zupełnie wyczerpuje siły ratownika. Rytm odde­
chowy wynosi 15— 16 razy na minutę. Rys. VII i Rys. VIII.

Opisane sposoby sztucznego oddechu nie s tanow ią skończo­
nej całości, dla szczupłości miejsca ogranicza się tylko do poda­
nia jeszcze kilku nazwisk, z którerni związane są bądan ią  nad 
sztucz. oddechem: Lexer, Ortner, Ducheune, Ziem sen, Bani-
Oettingen, Jelinek i inni.

R y s .  V I I I .  W y d e c h .

Jak długo należy stosować sztuczny oddech? O dpow iedź na 
to pytanie jest niezmiernie ważna, gdyż niejednokrotnie spotyka 
się wypadki, w których po 15 minutowym stosowaniu sztucz. o d ­
dechu, odstępow ano od zabiegu uważając, że tem już nic dokonać 
nie można. O rtner  wspom ina kilka przypadków, w których 4-ro, 
a naw et 5-cio godzinny sztuczny oddech  uratow ał choremu życie. 
Inni autorzy uważają, że sztucznego oddechu nie można p rzery­
wać przed  2 do 2 1/2 godz. W  niektórych w ypadkach , jak  naprzy- 
k ład  porażenie prądem  elektrycznym, zaniechać sztuczny oddech 
wolno dopiero po wystąpieniu  plam  opadowych (Jelinek).
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Niema wątpliwości, że po zapoznaniu się z tak licznemi m e­
todami sztucznego oddechu, każdy zada sobie pytanie, k tóra  z m e­
tod daje najlepsze rezultaty i która nadaje się do propagow ania  
wśród szerokiej publiczności Nad powyższą kwestją  zastanawiano 
się dość szeroko w Budapeszcie na zjeżdzie W ęgierskich T o ­
warzystw Ratowniczych; lekarz naczelny tamtejszego Pog. R a ­
tunkowego Kórmóczi wygłosił odczyt na tem at „Jakich sposobów 
sztucznego oddychania należy uczyć laików" (Rette^-Zeitung Nr. 8).

Kórmóczi nie jest zwolennikiem używania maszyn do sztucz­
nego oddechu (Pulmotor i inne), chyba w klinikach, w straży 
ogniowej i u górników— ponieważ traci się najdroższy czas na ao- 
stosowanie maszyny. Przygodny ratownik w edług niego powinien 
znać dwie metody sztucznego oddechu sposób Silvester’a i Scha- 
fer’a. Kórmóczi jest wielkim zwolennikiem stosowania m etody 
Schafer’a u topielców, zwalcza w tych w ypadkach  m etodę Silve- 
ster’a. Kwestja jest trudna do rozstrzygnięcia, gdyż każda m etoda 
ma swoje wadyr i zalety, a tern samem zw olenników i przeciwni­
ków. U nas w Polsce szeroko rozpowszechniona jest m etoda Sd- 
vester’a i prawie wyłącznie używ ana przez szeroką publiczność. 
Moim zdaniem każdy wykwalifikowany ratownik powinien znać 
kilka metod, gdyż niejednokrotnie uszkodzenia kończyn czy klatki 
piersiowej wykluczają cały szereg jednych sposobów, dając tern 
samem  pierwszeństwo innym.

Są to oczywiście wypadki niecodzienne, natom iast przy wy­
padkach  braku oddechu bez uszkodzeń ciała w Pogot. Ratunk. 
w W arszaw ie  stosują się m etody-. Silvester’a, H ase lt‘a lub wyżej 
opisany-- pociągania za ramiona; sposoby te doskonale  mogą być 
w ykonane przez jednego człowieka. Podczas transportu  w karetce  
znakom icie  się nadają  metody: Schafer’a, van Haselt a, Labord a.

Pozosta je  jeszcze jedno zagadnienie, w których przypadkach 
można, lub należy stosować sztuczny oddech, Kórmóczi dzieli je 
na trzy grupy. _

Do pierwszej zalicza on przypadki, kiedy oddech i akcja 
serca ustaje czasowo i pozornie. Z  chwilą ustania przyczyny wy­
wołującej pozorną śmierć, powraca oddech i akcja serca. W  tych 
razach nie należy stosować gwałtownych zabiegów; sztuczny od­
dech, bicie, tarzanie, ażeby nie przeszkadzać organizmowi w po­
wrocie do życia. Raczej należy usunąć przyczynę omdlenia, a więc 
dać choremu jaknajwięcej świeżego powietrza, ułożyć poziomo, 
aby rdzeń  przedłużony miał lepsze ukrwienie, rozpiąć ubranie i t. p.

Do grupy drugiej Dr. Kórmóczi zalicza przypadki śmierci 
spowodow ane porażeniem serca (migotanie korr.ór). W  tych razach
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przygodny ratownik pomóc nie może, tern bardziej, że i lekarz  
m ało  co poradzi.

W  przypadkach  trzeciej grupy właściwie akcja serca nie usta­
je tylko obserwuje się bezdech, który następowo powoduje usta­
nie czynności serca, przez nagrom adzenie  we krwi dw utlenku  
węgla. Są to przeważnie wszelkiego rodzaju uduszenia  (powie­
szenie, utonięcie, porażenie prądem  elektrycznym  *), przysypanie  
ziemią, bezdech  od eteru  lub chloroformu, bezdech noworodków, 
otrucia morfiną i alkaloidami i t. p.) i to jest dziedzina użycia 
sztucznego oddechu, który zastosowany umiejętnie i energicznie 
może zdziałać cuda, oczywiście po uprzedniem  usunięciu przyczy­
ny uduszenia  (duży kęs w przełyku, czad (C9) i t. p.)

Kończąc ten szkic o sztucznym oddechu, zwrócić jeszcze 
chciałbym  uwagę na tak  częste zapominanie w pośpiechu, w y­
ciągnięcia języka i um ocowania go, a następnie oczyszczenia jamy 
ustnej. Jeśli b rak  rąk do pomocy, to możemy język uwiązać do 
długiego przedmiotu (gałązka, drut) w ten sposób, aby język był 
przyw iązany do środka, końce zaś opierały się o kąty jamy ustnej 
lub jak podaje Esm arch (Die erste Hilfe) należy ułożyć język między 
dwom a drewienkami, związać je na końcach i obciążyć ciężarkami, 
lub wyciągnąć język i złożyć na dolnych siekaczach, otworzyć 
szeroko usta, położyć na języku sznurek i m ocno uwiązać go na 
karku. Mnie udało się w jednym w ypadku  wstawić krótką ga­
łązkę między górne siekacze, a wyciągnięty język, leżący na dol­
nych siekaczach; język nie zapada ł się i jam a ustna  stale była 
otwarta, sposób prosty i dogodny. Nie zwróciwszy uwagi na język 
często spotkać  się m ożna z bezskutecznością  sztucznego oddechu.

Źródła:
Dr. G. van Eysselsteijn. Die m ethoden  der Kiinstlichen Atmung, 

Berlin 1912.
Polska G aze ta  Lekarska.
Retter  ZeifUng—Budapeszt.
Friedrich von E sm arch—Die erste Hilfe, Lipsk 1926 (rysunki).
E. Ferrand et A. D elpech-Prem iers secours, Paryż 1896 (rysunki).

*) P o rażen ie  p rądem  e lek trycznym  m oże  spow odow ać  śm ierć ,  przez p o ­
rażen ie  o d d ech u  tub porażen ie  serca .
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UzdrowisKa i letnisKa pois&ie
Brwinów  (letnisko), osada letniskowa w pow, błońskim. S ta­

cja i pocz ta  na miejscu.
B rzoza  (letnisko), wieś w pow. bydgoskim, leży nad p ięknem  

jez. Jezuickiem (650 mórg) obok lasów sosnowych; grunt piaszczys­
ty. Powietrze suche i zdrowe. Przystanek kolejowy Chmielniki 
na miejscu oraz poczta  i telefon. Plaża, kąpiele  wodne i słoneczne.

Brzucfyowice (letnisko), osada letniskowa w powiecie lwow­
skim, leży wśród lasu iglastego. G runt piaszczysty przepuszczalny. 
Powietrze żywiczne, wolne od kurzu, naozonow ane obficie. Stacja 
kol., poczta  i telefon na miejscu.

Bucfrnik, (letnisko) wieś w pow. warszawskim. Leży w lesie 
sosnowym pod Jabłonną, n iedaleko Wisły (plaża). P rzystanek  ko­
lejki Jab łonna—U a w er .

Bugaj (letnisko) w pow. wadowickim, śród lasów iglastych. 
Powietrze doskonałe. S tacja kol., poczta i telegraf — Kalwarja 
Żebrz, o 2 kim. Piękne widoki.

Bukowina  (letnisko) wieś w pow. nowotarskim. Nad poz. 
morza do 1000 mt. Leży w W ysokich T atrach  o 5 km. od Mor­
skiego Oka, na wzgórzu nad Białką — bodaj najpiękniej na  P od ­
halu. Powietrze górskie, k lim at łagodny, wieś zasłonięta od 
wiatrów północnych. Stacja kol., poczta— Poronin o 6 kim. O miesz­
kania zwracać się do T-wa przyjaciół Bukowiny.

Burkut (zdrojowisko państwowe) w pow. kosowskim, nad 
poz. morza 1014 m., najwyżej ze wszystkich zdrojowisk polskich. 
Leży prześlicznie, śród niezmierzonych lasów świerkowych, nad  
Czarnym Czeremoszem u stóp Czarnohory, na  polanie słonecznej 
osłoniętej od wiatrów. Klimat podalpejski, a wyjątkowo łagodny, 
ciepły, jak na taką  wysokość. Powietrze qzyste, bez pyłu. 
Posiada źródła czystej szczawy żelazisto-wapniowej (żelazo, arsen, 
siarka) ze znaczną ilością kwasu węglowego. Jestto jedno z na>j-
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cenniejszych źródeł nietylko w Polsce ale i w Europie. W oda 
burkucka nadaje  się do picia i kąpieli. Zniszczone podczas woj­
ny i jeszcze nie odbudowane. Dyrekcja służby zdrowia postano­
wiła przystąpić do odbudow y i uruchomienia zdrojowiska. W ody  
burkuckie zalecane w chorobach niedokrwistości, narządu traw ie­
nia, lżejszych chor. płuc, dny, otyłości, cukrzycy, nerwowych. 
Stacja kol. Zab ło tów  i Kołomyja o kilkadziesiąt km. odległe.

Busko  (zdrojowisko państwowe) zdroje siarczano-słone — 
obok miasta pow. Buska o 11/ 2 kim. Nad poz. morza 183 cm. Le­
ży w dolinie, otoczonej wzgórzami. Posiada  9 źródeł, siarczano- 
słonych, należą do najsilniejszych wód nietylko w Polsce, ale 
i w Europie. Ź ródło  Michalskiego daje wodę do picia, inne do 
kąpieli. Nadto wytwarza się szlam do kąpieli bło tnych. Stacja 
kolejowa — Kielce, leży o 50 kim. od zakładu. Z  Kielc system a­
tycznie kursują pryw atne  samochody i autobusy, lub st. kol. Szczu­
cin o 35 kim. Poczta, telegraf i telefon międzymiastowy na 
miejscu. Busko zaleca się w chor. nast.: mięśni, nerw ów i stawów 
na tle gośćcowem, podagrycznem, urazowem, zatrucia metalami 
(arsen, cynk, ołów), wysiąki po zapaleniach, chor. skóry (bak te­
ryjne i grzybkowe) suche nieżyty dróg odechowych, p letora  brzusz­
ne, obrzęk wątroby. Sezony: 1. od 15 maja do 30 czerwca; 11 — 
od 1 lipca do 15 sierpnia; 111 — od 15 sierpnia do 30 września. 
T aksa  zdrojowa 18 zł.

Bykowce  (letnisko) wieś w pow. sanockim. Nad poz. moraa 
320 m. Leży w dolinie nad Sanem, u stoków górskich, pokrytych 
lasami. Kąpiele rzeczne w Sanie. Stacja kolejowa — Sanok 
o 4 kim.

B ystra  koło Białej (stacja klimatyczna) wieś w pow. bielskim 
N ad poz. morza 370 — 400 m. Leży w Beskidach Z achodnich  nad 
Białką. Okolica górzysta, zaciszna, bo otoczoria wieńcem gór, 
o tw arta  tylko ku południowi; rozległe lasy jodłowe i świerkowe. 
Jedyne uzdrowisko, położone na południowym  stoku Beskidów, 
Mocno nasłonecznione. Klimat podgórski, łagodny. Stacja kolejo­
wa Wilkowice Bystra o 2 km. Poczta, telefon międzym. na miej­
scu. W skazany pobyt dla chorych na płuca, nos, gardło, krtań. 
Sezon trwa cały rok. Kąpiele rzeczne w Białce (łazienki). W ia ­
domości udziela komisja uzdrowiskowa i zarząd gminy.

B ystra  Ś lą ska  (stacja klimatyczna), wieś w pow. bielskim, 
o 1V2 km. od Bystrej Małopolskiej, po drugiej stronie Białki 
w warunkach  takich samych, jak tamta. Stacja Wilkowice Bystra 
o 2 1/2 km., poczta Bystra na Śląsku. Informacji udziela urząd 
gminny.
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B ystra  koło Jordanow a (letnisko), wieś w pow. makowskim. 
Nad poz. morza 465 m. Leży w Beskidach u W schodniego pod­
nóża Policy nad rz. Sidziną. Okolica zalesiona. Stacja kol. Osielec 
o 3 km. Poczta Jordanów 3 km. Zw racać się do urzędu gminnego.

Celestynów  (letnisko), osiedle w pow. warszawskim, na grun­
tach  piaszczystych w pobliżu lasów, stacja kol. na miejscu.

Chabówka  (letnisko) wieś w pow. nowotarskim. Nad poz. 
428 m. Leży nad R abką u ujścia Skawy, śród gór i lasów, do­
brze osłonięta od północnego zachodu i wschodu. Stacja kolejowa 
na miejscu.

Chałupy  (letnisko nadmorskie), wieś w pow. morskim. Leży 
na Helu. Stacja kol., telegraf i telefon na miejscu.

Charzykowo  (letnisko), wieś w pow. chojnickim. Około  140 
m. nad poziom morza. Leży uroczo nad rozległem, pogranicz- 
nem jeziorem Charzykowskiem, długiem na kilka kilometrów. 
Co rok odbywają się na jeziorze wszechpolskie zawody żeglarskie, 
które gromadzą tłumy widzów oraz żeglarskie i pływackie zaw o­
dy miejscowe. Po drugiej stronie jeziora wielkie lasy. Najbliższa 
stacja  kol. Chojnice.

Chełmno (letnisko), miasto w woj. pomorskiem, najpiękniej­
sze z miast Polski. Leży malowniczo na prawym brzegu Wisły 
w okolicy pagórkow atej, otoczone parkam i i ogrodami. Nad poz. 
morzu 80 m. Klimat zdrowy, powietrze czyste, rzeżwe. Stacja kol. 
poczta, telegraf i telefon na miejscu. Łazienki na Wiśle, Las 
o 500 m. od miasta. O wiadomości o mieszkaniach m ożna prosić 
magistrat m. Chełmna.

Chłapowo  (letnisko nadmorskie), wieś w pow. m orskim, nad. 
poz. morza 50 m. Leży nad wielkiem morzem na wzgórzach kępy 
Swarzewskiej (od morza 1 kim.) i dlatego jest więcej wystawiona 
na wiatry. Ma bardzo dobrą  czystą plażę. Stacja kol. w  H allero­
wie o 3 km. P iękne widoki na m orze — obok Jastrzębia G óra 
z najw iększą latarnią m orską w Rozewiu.

Chochołów  (letnisko), wieś w pow. nowotarskim, leży na 
wyżynie podhalańskiej (750 m. n. p. m.) nad Czarnym Dunajcem 
Najbliższa stacja kol. Podczerw one o 4^2 km., poczta na miejscu.

Chodzież (letnisko), miasto powiatowe. Leży malowniczo, 
w okolicy pagórkowatej, lesistej (80 m. n. p. m.) nad  dużem 
jeziorem. Powietrze czyste i zdrowe. Pod miastem w 38-morgo- 
wym lesie sosnowym wznosi się wspaniałe sanatorjum  kolejarskie 
dla piersiowo chorych.— Łazienka, plaża, wioślarstwo, rybołóstwo, 
p ięknie  u trzym any las miejski. Stacja kol. na miejscu.
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Cfromranice (letnisko) wieś w pow. nowosądeckim. Leży pięk­
nie w dolinie potoku Smolnika, dopływu Dunajca, 280 m. n. p. 
m. Przystanek kolejowy i poczta na  miejscu.

Cł)0szczó\vka  pod Jabłonną (letnisko) wioska w pow. warsz. 
Leży na wielkim wzgórzu piaszczystym osłoniętem rozległym 
lasem. Przystanek kolejowy na miejscu.

Cbylice  (letnisko) wieś w pow. warsz. (18 km. od W arszawy) 
Leży w lesie sosnowym na gruncie suchym, piaszczystym, prze­
puszczalnym. Powietrze wolne od pyłu nasycone woniami żywicz- 
nemi. Chylice posiadają warunki na uzdrowisko klimatyczne. 
Poczta i telegraf na miejscu. Elektryczność.

Cijyliczki (letnisko) między Chylicami a P iasecznem  w w a­
runkach podobnych. Przystanek kolejki wilanowskiej na miejscu.

Chylonja  (letnisko), wieś w pow. morskim (4 km. od Gdyni). 
Leży na stoku wyżyny u stóp wzgórz malowniczych, porosłych 
lasami, o 4 km. od morza. Stacją kol. na miejscu, jest również 
poczta, telegraf, telefon międzym.

Cicłjs na Podhalu (letnisko), wieś w pow. nowotarskim  (8 km. 
od Zakopanego). Leży w dolinie potoku, wpadającego do Czarne­
go Dunajca, 800 ,n. n. p. m., osłonięta widłami dwóch pasm gó­
rzystych od wschodu i połudn.-zachodu. Najbliższa stacja kol. 
Podczerw one o 6 km.

Ciclpe na Pomorzu (letnisko), wieś w pow. lubawskim, w. 
pomorskim. Leży przepięknie  na pojezierzu Brodnickiem wśród 
rozległych przestrzeni leśnych, otoczona wieńcem najpiękniejszych 
jezior, a więc uroczą, cudną Cichówką, długą 4 km , o wysokich 
brzegach, porosłych sosną, z zalesioną po środku wyspą; dalej 
Wielkiem Partęcińskiem o ślicznych brzegach, wreszcie Ląkorskim 
i Skarlińskiem. Powietrze nader czyste, wypełn ione  woniami ży- 
wicznemi. Najbliższa stacja kol. Najmowo o 12 km. Poczta na 
miejscu.

Ciechocinek (zdrojowisko państw owe —solanka jodobromowa), 
miasto w pow. nieszawskim. Leży na Kujawach w dawnem korycie 
Wisły na lewem jej brzegu, ob?.cnie o 1 km. od rzeki, 45 m. n. 
p. m. Klimat podobny, jak  okolice położone w pobliżu morza, 
zdrojowisko urządzone wzorowo i nowocześnie Posiada 12 obfi­
tych źródeł, z których 7 jest obecnie czynnych. W ody ciechociń­
skie są słone. Słabsze, otrzym ywane z 3 źródeł, służą do picią 
w s:anie naturalnym  lub po nasyceniu bezwodnikiem węglowym; 
mocniejsze, pochodzące z 4 innych źródeł do kąpieli. Szlam cie­
chociński i ług, pozostałe z wywaru soli kuchennej z solanki, słu* 
żą do przyrządzenia  kąpieli sztucznych poza Ciechocinkiem. Nadto

20



z torfu ciechoc., zawierającego składniki organiczne i m ineralne, 
przyrządza się kąpiele borowinowe.

Komisja zdrojowa prowadzi pensjonat dla pracującej inteli­
gencji pod nazwą Sanatorjum św. T adeusza  na 40 osób. O p ła ta  
tu o połow ę niższa niż w pensjonatach prywatnych. O miejsce 
zgłaszać się należy zawczasu do Komisji zdrojowej. Stacja kole­
jowa, poczta, telegraf, telefon międzym. na miejscu.

Ciechocinek zaleca się w chorobach następujących: zołzy
i skaza w ypocinowa u dzieci, nieżyty dróg oddechowych; chor. 
serca i naczyń, przemiany pierwiastków —  cukrzyca, o tłuszczenie , 
skaza kwasu moczowego.

W  Ciechocinku nadto  znajdują się: zakład leczniczo-gimnastycz- 
ny zanderowski i kąpiele powietrzno-słoneczne, pozostające w pry­
watnych rękach.

W  r. 1928 uruchomiono oddział leczenia chorób kobiecych, 
z przyrządami na' wzór stosow anych w Vichy. Urządzeń leczni­
czych dopełniają  tężnie, specjalność ciechocińska.

Państw owy Z ak ład  Zdrojowy otwarty jest od 1 m aja  do 
31 października. W kró tce  ma powstać dom zdrojowy, otwarty  
cały rok.

O p ła ta  zdrojowa wynosi 25 zł. i ulgowa 10 zł.
(d. c. n.).

Z N A N A  W  N A J S Z E R S Z Y C H  K O Ł A C H  S T O L IC Y
C U K I E R N I A

„ S S  I  E 3  M I A M S K . A ”  j

Mazowiecka 12. Telefon 22-72.
Fi l i a ;  MarszaJKowsKa 114. Telefon 37-50. 191 *

Bracia BORKOW SCY ]
ZflKŁRD ELEKTROTECHNICZNY

SpółKa AKcyjna

W a r s z a w a ,  G r o c h o w s k a  45*  215
■«ip
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Z KRONIKI WYPADKÓW.

a n ita r ju sz e  Pogotow ia w raz  z po* 
lic ją  b ro n ią  m ordercę  p rzed  sam o­

sądem  tłu m u .

W dom u przy ul. O kopow ej 22 
zamieszkiwali ra zem  Feliks S tam i-  
rowski, ry m arz  i Marja Kobus, bez 
zajęcia. Z najom ość  bliższa między 
niemi trw ała  już od d łuższego czasu , 
w o s ta tn ic h  jed n ak  m ies iącach  s t o ­
sunki w za jem ne znaczn ie  ochiodly 
i doprow adzały  do częstych sprzeczek  
i aw antur.  S tam irow sk i  zaczął pić 
i będąc  w s tan ie  n ietrzeźw ym często  
wymawiał swej przyjaciółce, że  jest 
d la niego c ięża rem , że pow inna się 
wziąć do jak ie jś  pracy, a p rzede- 
w szystk iem  opuścić  jeg o  mieszkanie. 
K obusowa p rzez  długi czas  znosiła 
t e  wymówki i zaczęła  p rzebyw ać 
poza  dom em . Wreszcie dnia 16 m a ­
ja  r. b. nas tąp iła  ka ta s tro fa .  S ta m i­
row ski “wrócił do d o m u  w s tan ie  n ie­
trzeźwym i silnie podnieconym , wszczął 
z Kobusową o rdynarną  aw anturę,  
g ro żąc  naw et,  że ją zabije. K obuso­
wa, tym  razem , nie pozo s ta ła  w obel­
gach dłużną S tam irow sk iem u  i wy­
rzucała  m u jego opilstwo, w końcu 
jed n ak  p ragn ąc  zlikwidować sp rzec z ­
kę, chcia ła  wyjść z m ieszkania .  O b ra ­
żony S tąm irow sk i nie pozwolił na to  
i jedną ręką  ją przytrzym ał,  a d rugą 
w yciągnął z k ieszeni rewolwer i dwo­
ma s trza łam i,  sk ie row anym i w głowę 
ofiary , położył ją  trupem .

Po d o k o n a n iu  m orders tw a ,  S tam i­
row ski strzelił dw ukro tn ie  do siebie.

Zaalarm ow ani s trza łam i sąs iedzł 
wezwali niezwłocznie  policję i P o g o ­
towie Ratunkowe.

Lekarz Pogotow ia sk on s ta tow a ł  
śm ie rć  Kobusowej i opatrzył ran neg o

S tam irow sk iego ,  k tó reg o  w ypada ło  
przewieźć na k urac ję  do szpitala.

Gdy s a n i ta r ju sz e  ułożyli rannego  
na noszach  i zamierzali p rzen ieść  go 
do ka re tk i  san i ta rne j ,  wzburzony 
za jśc iem  tłum, rzucił się na sani- 
ta r juszy , p ragnąc  odbić r an n eg o  i d o ­
konać  na nim sam o sąd u .

Funkc jonar jusze  P ogotow ia  sp rz e ­
ciwili się oczywiście zam ierzen iom  
ciżby ulicznej i przy pom ocy  policji 
osłonili ran n e g o .  Po d łuższych w y­
jaśn ien iach  i energicznej pos taw ie  
policji, udało  się uspo ko ić  tłum i wy­
tłum aczyć mu, że m orderca  s tan ie  
p rzed sądam i państwow ym i i będzie  
u k a ra n y  podług praw. Tłum się roz­
proszył,  po cz em  już bez  p rzeszkód  
k a re tk a  Pogotow ia  przewiozła ran ­
neg o  do szp i ta la  na Czystem .

P o ra ż e n ie  p rąd em  wysoHiego 
nap ięc ia .

W odlewni żelaza przy ul. Przy- 
okopow ej Na 22, dnia  17 m a ja  r. b. 
zosta ł  po rażony  p rądem  wysokiego 
napięcia g iser  E ugenjusz  Bujanowski. 
P o ra żo n e g o  usiłowali przywrócić do 
życia koledzy i adm in is trac ja  o d ­
lewni, nie os iąg nąw szy  jedn ak  ż a d ­
nych rezu l ta tów  w ezwano po dłuż­
szym  już czasie  P o g o tow ie  R a tu n ­
kowe.

Lekarz Pogotowi a, skons ta tow aw szy  
nadzwyczaj ciężki p rzypadek  p o r a ż e ­
nia przewiózł niezwłocznie chorego  
na s tac ję  Pogotow ia , gdzie p rzy s tą ­
piono do  energ icznych  zab iegów  r a ­
towniczych. Z as to s o w a n o  zastrzyki 
dose rco w e , in jekcje  i dwugodzinny 
sztuczny o d d e ch ,  r a tu n ek  był jed nak  
spóźn iony ,  gdyż p o rażo n em u  nie 
udało  się p rzyw rócić  życia.
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S p ra w o z d a n ie  z d z i a ł a ln o ś c i  T o w a rz y s tw a  D oraźnej  Pom ocy  L e k a r s k ie j  w  W a rs z a w ie
za  m. k w iec ień  1 9 2 9  r.

Ogółem  od założenia instytucji wezwań . 
I. Ilość w e z w a ń ...........................................

II. L iczba  osób, K tórym u dz ie lo n o  po ­
m ocy  n a  s t a c j i ......................................

III. L iczba  osób, K tórym  u dz ie lo n o  p o ­
m ocy  n a  m i e ś c i e .................................

A. R odza j z a ję c ia .
Zajęcia w o l n e ...........................................
U cząca się m ł o d z i e ż .................................
Wojskowi i p o l i c ja ......................................
Robotnicy i r z e m i e ś l n i c y ......................
Bez z a j ę c i a .................................................
N i e w i a d o m y .................................................

I. Choroby w e w n ę t r z n e ...........................
Zatrucie  w y s k o k a m i .................................

„ lekarstw am i i in. truciznam i
Ś m i e r ć ...........................................................
Brak zmian c h o r o b o w y c h ......................

II. C horoby c h i r u r g i c z n e ...........................
W s t r z ą s ............................................................
Wstrząśnienie m ó z g u .................................
O b ta rc ia  s k ó r y ...........................................
S t ł u c z e n i a ......................................................
Z m i a ż d ż e n i a .................................................
Rany c i ę t e ......................................................

„ k łu te   .................................
p o s t r z a ł o w e ......................................
t ł u c z o n e ............................................

„ k ą s a n e  . . .  .
sz a rp a n e  ............................................
m i a ż d ż o n e ......................................

N adw erężen ia  s t a w ó w ...........................
Z w i c h n i ę c i a .................................................
Z łamanie kości p r o s t e ...........................

„ p o w ik ł a n e ......................
K r w o t o k i ......................................................
Ciała o b c e ......................................................
O p arzen ia  te rm iczne  i chem iczne . .
O d m r o ż e n i a ................................  . . .
Zatrzymanie m o c z u ................................
Uwięźnięcie p rzep u k l in y ...........................
Inne cho ro by  c h i r u rg ic z n e ......................
Ś m i e r ć ...........................................   . . .
B rak  z m i a n ......................................

*) 57 pijanych z uszkodzeniami:
s ta rć  naskó rk a  2
stłuczeń 3
ran  tłuczonych 26

„ c ię tych  13
„ kłutych 3
„ m iażdżonych t
„ postrza łow ych  1

złamań —

O g ó łem  1Hężczyźnij Kobiety Dzieci

4 1 2 .9 9 3
2 .6 0 6

1 .7 2 9 9 2 6 4 6 9 3 3 4

5 1 7 2 7 9 201 3 7

1 3 0 8 8 4 2 _
13 3 4 0 12 81

27 27 — —
1 .2 5 3 9 8 0 2 4 7 2 6

6 4 6  ; 3 9 3 4 6 261
5 7  | 31 2 3 —

2 9 9  i 13 8 129 3 2
9 —(-(5 7 * ) 8 —j—(5 6 ) 1 + 0 ) —

8 7 — 1
19 14 3 2
3 3 13 7 13

1 .8 0 5 1 .0 5 7 4 6 9 2 7 9
1 — — 1

__ _ —
143 9 3 31 19
2 7 0 17 3 8 0 17

1 --- — 1
3 2 5 2 0 9 6 9 4 7

4 9 32 9 8
15 14 1 —

4 1 5 2 7 7 6 8 7 0
14 4 7 3
3 2 2 8 — 4

5 — 2 3
4 4 18 11 15
15 6 5 4
4 3 19 16 8

1 1 — —
31 21 9 1

3 4 3 13 5 147 61
4 9 2 3 12 14
— — — —
— _ — —

2 1 — 1
— — — —

7 3 2 2
— — — —

zwichnięć —
nadw erężeń  —
osłabień —
otruć  e senc ją  oc tow ą 3

„ am oniak iem  1
„ expel!erem  l

jodyną 3
sym ulacji —
bez zmian chorobow ych  —

23



III. S a m o b ó j s t w a .................................................
O trucie  k w a s a m i ......................................

„ z a s a d a m i ........................................
s u b l i m a t e m .................................
jodyną ...........................................
a r s z e n i k i e m .................................
a l k a l o i d a m i .................................

„ g azem  ś w i e t l n y m ......................
„ k a r b o l e m ........................................
„ innemi truc iznam i . .

P o s t r z a ł y .......................................................
R any c ię te  i k ł u t e ......................................
U t o p i e n i e .......................................................
Powieszenie  i u d uszen ie  się . . . .
Rzucenie się z w y s o k o ś c i ......................
Ś m i e r ć ............................................................

IV. P orody  i p o r o n i e n i a .................................
V. O b ł ą k a n i e ......................................................

VI. S y m u l a c j a ......................................................
Po u d z ie l e n iu  pom ocy n a  m ieśc ie
a) Z ostaw iono na m i e j s c u ......................
b) P rzew ieziono c h o r y c h ......................

1) do d o m u ...........................................
2) do szpitali i l e c z n i c ......................
3) do przytułków i Komisarja t .  P.P.
4) na  s t a c j ę ...........................................
5) do k o m i s a r j a t ó w ............................

P o s te ru n K i t y m c z a s o w e ......................
P r z e c i ę tn a  ilość w e z w a ń  d z ie n n ie  . 
K a tas t ro fy :
fl. Cyfra ogólna  k a t a s t r o f ......................
B. Liczba o f i a r ............................................
C. Liczba lekarzy, biorących udział

w r a t u n k u ...........................................

Oćótem Mężczyźni Kobiety Dzieci

123 63 ! 56 4
65 25 I 36 4

7 i 3 1 4 —
7 3 i 4 —

12 7 5 —
i | 1 — —•

— | — — —
— — — —

1 _ 1 —
2 1 I 1 —

11 ! 10 1 —
9 8 1 —

— — — —
1 1 — —
7 4 3 —

9*) 3 6 —
16 — 16 —
— — i —

3 — 2 1

243 100 143 —
274 179 58 37

57 32 13 12
204 139 41 24

1 — 1 ---
3 2 1 —
9 6 2 1

--- — -- ---
86 — —

1 **) __ _ ---
2 j _

--

1 — --- --

Rozpraw nożowych: 24 
Bójek: 242 
Przejechaó: 113

a) przez wozy i d o rożk i 14
b) koleje  5
e) t ram w aje  10
d) sam o c h o d y  69
e) row ery  15

U padnięć  z wysokości 43
a) z rusz tow an ia  4
b) „ t ram w aju  6 
ć) „ konia 2
d) „ wozu 2 
«) „ w agonu  —
f)  „ sam o c h o d u  2
g )  „ row eru  6
h)  .  schodów  12 
*) „ okna  3
k) „ l,óżka 2 
l) „ drabiny 4

Post rza ły  j ako napad:  5 
Uduszenia  „ —
Oparzen i a  „ „ —

Uszkodzenia:

a) p r zedmio t ami  spadł emi  z r u s z ­
t owan ia  4

b) z okien i ba lkonu 2

*) śmierci  9:

rzuceń się z wysokości  4 
z ran post rza łowych 2 
otrucie gazem świet lnym 1 

„ esencj ą  oc tową  2

**) Zabójs two i s amobój s two  dnia 
2.IV.29. przy ul. Nalewki 38.
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K R O N I K A  R A T O W N I C Z A

Z W arsz, Pogotow ia FatuaK ow ego.

Dnia 14-go m aja  r. b. wysiano na 
P ow szechną  W ystawą Krajową w P o ­
znan iu  n a s tęp u ją ce  eksp on a ty :  10 wy­
kresów  s ta tys tycznych ,  4 tab l ice  „R a­
tow nictw o w o b razach" ,  2 m odele  w ' / 5 
n a tu ra lne j  wielkości k a re tek  s a n i t a r ­
nych konnych  i sam o cho do w y ch ,
1 kom plet  kufrów ratunkowych, 1 a p ­
teczkę  dom ow ą, 1 pas o chronny  dla 
pracu jących  na wysokościach, 5 dy­
plomów z poprzednich wystaw, 3 fo- 
tog rafje  h is to ryczn e  z pow stan ia  P o ­
gotowia, ko lekc je  znaczków  jub ileu­
szowych i cz łonkow skich  oraz liczną 
l i te ra turę ,  san i ta rną ,  p ro pag and ow ą ,  
w ydaw aną  przez P ogotow ie  od  roku 
1897-go. E ksponaty  W arszawskiego 
P o go to w ia  R atunkow ego  zosta ły  u- 
m ieszczone  w oddzielnej salce w p a ­
wilonie sportow o-higjenicznym .

W w arsz ta tach  m echanicznych  
Pogotow ia  m o n tu ją  się dwa p o d ­
wozia sam o ch o d o w e  firmy f tus tro -  
Daimler, na k tórych  u s taw ione  będą 
kare tk i  san i ta rne ,  w y k o n an e  z u w zg lę­
dnieniem na jnow szych  po trzeb  s a n i ­
ta rnych  i techn icznych .

Karetki te fundow ane są z ofiar  
zb ie ranych  przez Wydział Drogowy 
K om isar ja tu  Rządu m. st . Warszawy.

O ddanie  k a re tek  do uży tku  s t a ­
cyj ra tun ko w y ch  Po go to w ia  nas tąp i  
w pierwszych dniach iipca r. b.

Lekarz Naczelny Pogotowia, dr. 
F ranc iszek  Biaiokur o rganizuje  łącznie 
z K om isar ja tem  Wodnym P. P. s ta lą  
po m o c  lekarską  nad  brzegam i Wisły 
w porze  licznych kąpieli i z d a rza ją ­
cych się w tym okres ie  czasu  u to n ięć .

Dnia 27 m aja  r. b. odbyło  się 
p os ied ze n ie  n aukow e Zrzeszenia L e­

karzy  W arsz. Pogotowia Ratunkow ego 
z nas tępującym  porządkiem  dziennym:
1) „Nagle sch o rzen ia  żołądka i jelit, 
w y m ag a ją ce  doraźnej pom ocy ch 'ru r-  
g iczne j"—refera t  d-ra Jokie la .  2) O m ó ­
wienie dalszych losów chorych  p rzy ­
wiezionych do  szpitali p rzez Warsz. 
Pogotow ie . 3) .Sprawa przed łużen ia  
kadenc ji  władz Zrzeszenia  Lekarzy 
P. R. i 4) Spraw a wyjazdów lekarzy  
P. R. do krw otoków  w m ieszkaniach 
pryw atnych.

Dnia 28 m a ja  r. b. odbyło się 
miesięczne posiedzenie  Z arządu  T-wa, 
na  k tó rem  zała tw iono sprawy bie­
żące oraz p o s tan o w io n o  przystąp ić  
do p rze ró b ek  budow lanych  w dom u 
T-wa przy ul. Leszno  58. D o tychcza­
sow e garaże  będą  p rzerob ione  na 
duże koszary  dla funkc jonarjuszów  
Pogotow ia , a g a raże  będ ą  p rzen ie­
sione do now ego  budynku, już wy­
kończonego.

Zjazd ap te łta rzy  s to s ia ń s liic h .

W dniach od 10—14 czerwca r. b. 
odbędzie  się w Polsce  1-szy zjazd 
ap teka rzy  s łowiańskich . O brady  zjazdu  
toczyć  się b ęd ą  w Poznaniu: po z a m ­
knięciu oficjalnych obrad, uczes tn icy  
u dad zą  się do  Warszawy, gdzie zw ie­
dzą zakłady farm aceu tyczne  o raz  za­
bytki h is to ryczne  naszej stolicy.

KąpietisSia  d !a  dziec i .

W roku 1°28—29 w miejskich za­
kładach kąpie lowych , pod lega jących  
wydziałowi zdrowia, w ykąp ano  9010 
dziatwy szkolnej.  U sta lono , że 55% 
dzieci nie p rzynosi do kąpieli mydlą, 
a 40% ręczn ika .

Wydział zdrowia pos tanow ił zw ró­
cić s ię  do wydziału ośw iaty  i kul­
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tu ry  m ag is t ra tu  m ias ta  st . W arszawy
0 w yasygnow anie  pewnej kwoty na 
zakupien ie  mydlą i ręczników dla 
dzieci.

Kolonje i półK olonje le tn ie .

W ce lu  sk o o rd y n o w an ia  akcji ko- 
lonji i pó lko lon ji  letnich, p row ad zo ­
nych d o ty ch c z as  p rzez  trzy wydziały 
m ag is t ra tu  m ias ta  stoi. Warszawy, 
przez komisję  o p iek  szkolnych i in­
ne  ins ty tucje ,  m ag is t ra t  powołał sp e ­
cja lną  kom isję  pod przew odn ic tw em  
p. w icep rezyd en ta  m ias ta  Marja- 
n a  Borzęck iego . Komisja ta  o p racu je  
plan akcji kolonji i półkolonji letnich 
dla dzieci i młodzieży z przedszkoli
1 szkół p ow szec h n y ch  w gran icach  
k redytów  bud że to w y ch ,  m ianowicie  
366.295 z ło tych  na u t rz y m a n ie  dzieci 
w zdro jowiskach  i u zdrow iskach  o raz
300.000 zł. na  z ap o m o g i  na ko lon je  
i pólkolonje .

Z w alczan ie alKoholizm u.
Odbyło się po s ied zen ie  komisji do 

sp raw  walki z a lkoholizm em . U chw a­
lono zwrócić się do w ydzia łu  opieki 
spo łecznej m. st . W arszaw y z prośbą  
o po n o w n e  w ystąp ien ie  do m ag i­
s t r a tu  z w nioskiem o w ynalez ienie  
funduszów  na  o rgan izac ję  s tacji  r a ­
tow nicze j dla alkoholików. P ro jek ­
tu je  się u tw orzen ie  przychodni, s tac ji  
doświadczalnej dla osób  za tru tych  
alkoholem  i zak ładu  dla leczenia 
alkoholików.

W r. 1931 odbyć  się ma w W ar­
szaw ie  m iędzynarodow y k o n g res  p rze ­
c iw alkoholowy. P rzed tym te rm in e m  
m a być zako ńczo na  organ izac ja  lecz­
n ic tw a alkoholików.

M inisters two spraw  w ew nętrznych  
zaw iadom iło  zarząd  m ias ta ,  że, o ile 
m ag is tra t  p rzys tąpi do urządzen ia  za ­
kładów antyalkoholowych, m o że  liczyć 
na  subsydjum  państwowe.

U św iadam ia jąca  akc ja  an t ia lko ho -  
lowa p row adzona  będzie  we w sz y s t ­
kich szko łach  miejskich  dla  m ło dz ie ­
ży i dla  doros łych.

In te rn a t d la  sie ro t.

Od dłuższego czasu  władze w ar­
szaw skiego  To w. D obroczynności s t a ­
ra ją  się rozszerzyć  sw ą działalność 
o p iekuńczą  i między innymi o p ra c o ­
wały p ro jek t  wzniesienia now ego 
g m a c h u  dla sierot. S tosunki f inan­
sow e Tow. nie pozwalały jed n ak  przez 
czas dłuższy na u rzeczyw is tn ien ie  
te g o  zamiaru . O becn ie  nadeszła  
chwila w prowadzenia  w czyn tych 
zam iarów . W. T. D. p ra g n ie  stworzyć 
in te rna t ,  ob liczony na  600 dzieci, co 
w ym agałoby ,  przy zas tosow an iu  n o ­
w o czesnych  w ym agań ,  conajm nie j  
3 h ek ta ró w  powierzchni.

P on iew aż  W. T. D. w w ykonaniu  
swych zadań , z n a tu ry  rzeczy, dzieli 
s ię z m ag is t ra tem  pracą w dziedzi­
nie opieki społecznej na te ren ie  s to ­
licy, w ładze W. T. D. uznały  za s łu ­
szne  zwrócić się do m ag is t ra tu
0 p rzek azan ie  m u na w łasność  3 h e k ­
ta rów  grun tu  w o b ręb ie  wielkiej W ar­
szawy, w dzielnicy, k tóra  ma w kró tce  
o trzym ać  w odociągi,  k a n a l iz ac ję
1 ośw iet len ie ,  przeznacza jąc  je na 
w ybudow anie  tego  g m achu  dla dzieci.

K ongres sz p ita ln ic tw a  w Am eryce.

W A tlantic  City, m ie jscow ośc i k ą ­
pielowej pod Filadelf ją , m a  się odbyć 
w czerwcu r. b. pierwszy m iędzy na­
rodowy K ongres szp i ta ln ic tw a, p o ­
św ięcony  d e b a to m  na te m a ty  n a j­
ak tu a ln ie jsze ,  jak  np. wpływ planów 
szpita li  na k o sz ta  ich budowy, u trzy ­
m ania  i sku teczn ość  leczenia ,  s zp i­
ta le  psychja tryczne , dla chorych c h ro ­
nicznych, gruźlicze i t. p,

Po kongres ie  i uchw aleniu  w nio­
sków m a n as tąp ić  o tw a rc ie  m ięd zy ­
narodow ej w ystaw y, o be jm ujące j  p la ­
ny i m odele  na jnow szych  szpitali 
i zak ładów  oraz  wszelkie narzędzia  
i in s trum en ty  lekarskie .

Między uczes tn ik am i k o n g re s u  
n as tą p ić  m a  w zajem na w ym iana b ro ­
szur  i książek, do tyczących  ruchu  
szpita lnictwa i o s ta tn ich  zdobyczy
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w danym kraju. W celu bliższego z a ­
poznan ia  się z tym  po s tęp em  na t e ­
re n ie  Ameryki, ko m ite t  o rgan izacy jny  
K ong resu  zaprosił  delega tów  p o szcze ­
gólnych państw  do wzięcia udzia łu  
w tygodn iow ej w ycieczce ieszcze  
przed rozpoczęc iem  o b ra d ;  s p e ­
c ja lnym  pociąg iem  cz łonkow ie  Kon­
g resu  zwiedzą: Nowy Jo rk ,  M on­
trea l ,  Boston, R o ch es te r ,  W aszyng ton ,  
B a l t im o re  i in.

M agistra t  m. Warszawy, d o c e n ia ­
jąc don ios łe  znaczen ie  n aukow e  p o ­
w yższego k o n g re su  i k o n ieczn ość  
rep rezen tow an ia  Polski wśród 60 
państw  cywilizowanych, u c z e s t n i c z ą ­
cych w kongres ie ,  uchwalił d e leg o ­
w ać do A m eryki n acze ln eg o  lekarza  
dr,  J .  Ś ląsk iego  i budow niczego  miej­
sk iego  inż. arch . W. B o ra w s k ie g o ; 
ten  o s ta tn i  przyjął rów nież  de legac ję  
od Polsk iego  związku przeciw gru­
źliczego i O k rę g o w e g o  związku kas 
chorych, k tó re  to  ins ty tucje  spec ja l ­
nie są z a in te re so w an e  w o trzy m an iu  
jak  na jśw ieższych  sp o s trz eżeń  przy 
budow ie  san a to r jów .

M iędzynarodow e sa n a to r ju m  
w Leysin.

Biuro sam o p o m o cy  m ię d zy n a ro ­
dowej konfederac ji  s tu d en tów  (C.I.E.), 
k tó rego  k ierownictwo spoczyw a w r ę ­
kach  wydziału  zagran icznego  n a c z e l ­
nego  k o m i te tu  ak ad e m ick ie g o ,  r o z ­
poczęło  na te ren ie  Polski p ropagan dę  
u fundow an ia  w m ięd zy n a ro d o w em  
s a n a to r ju m  w Leysin dla chore j  na 
gruźlicę młodzieży ak adem ick ie j  „łóż­
ka po lsk iego" .  H onorow y p r o t e k t o ­
ra t  nad  akc ją  g rom adzen ia  w Polsce  
funduszów  na  ufundow an ie  , łóżka 
polskiego" we w sp om n ian em  s a n a ­
tor jum  objął p- rek to r  U. W. prof. 
G ustaw  Przychocki.

S an a to rju m  m iejsK ie.

W O tw ocku, pod  W arszawą, d o ­
k o n a n o  lus trac j i  wielkiego no w ocze­
sneg o  s an a to r ju m  m ie jsk iego  dla

gruźlików. Z adecydow ano d o ko nać  
ak tu  pośw ięcen ia  s a n a to r ju m  dnia  
15 czerw ca.

S a n a to r ju m  pomieści 240 łóżek. 
Przeprowadzenie  u rządzeń  w odocią ­
gow o-kana lizacy jnych  i o św ie t len io ­
wych u k o ń c z o n o .  O becn ie  trw ają  
o s ta tecz n e  rob o ty  przy w ykończaniu  
wnętrz.

Dom pracy  d la  opuszczonych m atrK .

T ow arzystw o  p. n. „R atu jm y  n ie ­
m ow lę ta" ,  o p ie k u ją c e  się m a tkam i 
o pu szczo nem i,  powzięło  sz lache tną  
myśl w y budow ania  d o m u  p racy  dla 
m a tek ,  aby dać  im m ożność  w ych o ­
wywania dzieci bez rozłączania  się 
z niemi. Inicjatywa ta znalazła  ży­
czliwe poparc ie  u  władz rządow ych , 
k tó re  udzieliły Towarzystw u placu na 
B ie lanach  p od  budow ę przyszłego 
zak ładu  i zapewniły p o m o c  f inansow ą 
z w arunkiem , że p o czą te k  te j im p re ­
zie da in icja tywa p ry w atna  i s p o ­
łeczna.

Ze s t ro n y  m ias ta  W arszawy T o w a­
rzystwo o trzym uje  zasiłek  w w ysokośc i
12.000 zł., co w o becn em  s tad ju m  
rozszerzan ia  dz ia ła lności  T o w arz y ­
stwa je s t  n iew ysta rcza jące .  Z pow yż­
szych względów Zarząd  Tow arzystw a 
wystąpił do wydziału opieki spo łecz­
nej m a g is t ra tu  z p ro śbą  o podwyż­
szen ie  zasiłku  do 60.000 zł. Wydzia 
opieki po dan ie  to  sk ierow ał do m a ­
g is t ra tu  z op in ją  przychylną, na d m ie ­
niając, że inicjatywa Towarzystwa 
w zupełności zas ługu je  na  p o p arc ie  
i że  należałoby  ową p o m o c  ująć  
w formie d ług o te rm in ow ej pożyczki 
na  budowę p ro je k to w a n e g o  d o m u  
pracy.

ZaKład d la chroniKów w BroszKowie.

W ydzierżaw ioną przez  m ias to  st.  
W arszawę n ie ru c h o m o ść  w Broszko- 
wie, przeznaczył m ag is t ra t  na  filję 
sc h ro n isk a  dla chron ików  przy ulicy 
P rzebieg  Nr. 3. W obec  tego, że do 
budżetu  na r. 1929-30 z po w o du  p óź­
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neg o  w ydzierżaw ien ia  n ie ruchom ośc i 
specja lny  kredy t na kosz ta  p ro w a­
dzenia  tego  zak ładu  nie m ógł być 
wniesiony, m a g is t ra t  zezwolił na  p o ­
kryw anie tych  kosztów  w r. budź. 
1929-30 z k redy tu  biura wydziału 
opieki spo łeczne j  i szp i ta ln ic tw a  na 
u trzy m an ie  s ta rców  w zak ładach  s p o ­
łecznych.

WycieczKa leKarzy do uzdrowisK 
w łoskich.

Włoskie tow arzys tw o  pop ie ran ia  
tu rys tyk i u rządza  w r. b. spec ja lną  
w ycieczkę do uzdrowisk włoskich dla 
lekarzy  zagranicznych.

W wycieczce m o że  wziąć udział 
każdy lekarz, przyczem ilość u c z e ­
s tn ików  og ra n ic zo n o  do 150. Podróż 
odbyw ać się będzie  spec ja lnym  po­
ciągiem .

Wycieczka obe jm uje  miejscowości 
M eran, B oisano , M en tona ,  Vetriolo 
Mołveno, B agni di C om ano , Garda, 
Recparo , P o r re ta ,  M onteca tin i  i Via- 
reggio . P o d ró ż  trwać będ z ie  16 dni 
od 10 do 26 września .

O pła ta  za ca łą  podróż łącznie 
z życiem wynosi 1600 lirów od osoby.

Szkoła obrony przeciw gazow ej.

K om ite t  s to łeczn y  L. O. P. P. 
p rzys tępu je  dó rea l izow ania  m o n u ­

m e n ta ln e g o  dzieła Ligi, a m ianow i­
cie do budowy szkoły  obrony  prze­
c iwgazowej dla ludności cywilnej.

T e re n n a Ż o l ib o rzu  uzyskano .  T e m ­
po prac  będzie  bardzo  szybkie, tak .że  
na jes ien i  r. b. budynek m a być wy­
prow adzony  pod dach.

Ogólny k osz t  budowy gm achu  
szkoły obrony  przeciw gazow ej dla 
ludności cywilnej w yniesie  przesz ło  
l ' / s  m iljona  złotych.

0 rozporządzen ie  w ykonaw cze do 
ustaw y  w odnej.

Brak ro z p o rz ą d z e n ia  w yko naw ­
czego  do is tn iejącej us taw y wodnej, 
ściśle rozg ran icza jąceg o  zak res  czyn­
ności poszczególnych  władz na Wi­
śle, u trudn ia  zała tw ianie  wielu spraw. 
Spraw y te  o d k ład an e  byw ają  z dnia 
na dzień , m imo, że częs to ,  jako  s e ­
zonow e, winny być rozs trzy gn ię te  
niezwłocznie.

Zarząd dróg wodnych, oddzia ł  5 
inżynierski wydziału te c h n icz n e g o ,  
s t a ro s tw o  grodzkie  W arszaw a-Praga  
inspekcja handlow a m ag is tra tu ,  m ie j­
ski lekarz san i ta rn y ,  — k ażda  z tych 
instancji wydaje  za rządzenia ,  c zęs to  
wbrew ro zp o rząd z en io m  innych władz. 
O becny  s tan  rzeczy w ym aga u p o ­
rządkow ania.
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Warszawa, Królewska Ne 3.
•'<11g

■'Ui,

t a t a  l u l a  limrn J i l i i l i i
SP. AKC.

RoK za łożen ia  1910.

F A B R Y K A :  w  Tomaszowie Mazo w i e c  K i m  148
Z A R Z Ą D :  w Warszawie, ul. Wilcza 9a.

D O M  W f c A S N Y .  T el : 33-61, 128-96, 75-45 i 75-49.

FABRYKA PRODUKUJE: p r zęd zę  sz tucznego  je d w a b iu  p o jedynczą  i ł ą c z o n ą  
sy s tem em  Kalodjonowym i wisKozowym, w e łn ę  sz tuczną ,  słomKę, w łosie  
sz tuczne .  DOSTARCZA: p rz ę d z ę  w p a s m a c h ,  n a  szpulKach i K anetKach r ó ż ­

nego ro d z a ju  z a ró w n o  b a r w io n ą ,  jaK  i w s t a n ie  su row ym .

■'His S
»il<r
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r a m i  p i K E u n  i m h  c a i a a n a
w  Ć M I E L O W I E  S p . A k t .
ZARZĄD w WARSZAWIE: MarszałKowsKa 91. Tel. 1-69.

WYTWÓRNIE: w Ćmielowie, woj. KielećHiego,
w Chodzieży, woj. Poznańskiego.

P o r c e la n a  s to ło w a  biała i malowana, r e s ta u rac y jn a ,  dla 
hoteli, szpitali ,  kasyn i t .  p.

P o r c e la n a  labora tory jna. 245 
P o r c e la n a  e lek tro techn iczna .

Ż ą d a j c i e  t y l K o  p o r c e l a n y  ć m i e l o w s K i e j !
FABRYKA gj 

W Y R O B Ó W  
,69 ŻE L A Z N Y C H

1.  Z IE L E Z S Ń S K I  « “■
, .  „ . „ . . .  . . Urządzenia rz e ź n i  i chłodni. 

właSc. Kernel Kubacki, inż. K o n s t r u K c j e  b u d o w l a n e .

H t f R T O W m  »
F i m E K

S p ó ł K a  z  o g r a n i c z o n ą  o d p o w i e d z i a l n o ś c i ą

W arszawa, Nalewki 29.

FIRANKI FIRANKI

Ś-TO JE8SK1Etmwstmmmmi
S p ó ł K a  A K c y j n a  218

W arszawa, ul. Ś-to JersKa 10. 
FIRANKI FIRANKI

F a b r y k a  L a m p
N o w i k  i S e r e j s k i

W A R S Z A W A  214
Elektoralna  2 0 .  Tel.  7 0 - 8 9 .

Bank Cukrow nictw a
Spółka A kcyjna w PO ZN A N IU  

OD D ZIA Ł w W A R S Z A W IE
W A R S Z A W  A  217 

K r a K o w s K i e  - P r z e d m i e ś c i e  5 5 -

D ostaw a  artyK . tec h n icz n y c h

B-cia L I L P O P
W A R S Z A W A  220 

ul .  M a zow ieck a  7. T e l . ;  2 8 - 6 0 ,2 9 - 6 1  i 16-17.

g S w i ą s z e l s .

M ły n a rzy  Polskich
W arszawa, Nowy Świat 70.

232
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..Kasi S i n "
Spółka Al 

W arszawa, ul.
TeJ. 130

Hurtowe składy pa
i materiałów

_  U H J j j g 44 Reprezentacja

'  Browaru Okocimskiego
Sienna 15.

.97> Sp. z ogr. odp.

pieru 2 ,2  w a r s z a w a  243

PUmiemiycM. u l .  G r i y b o w s K a  7 5 .

W a r s z a w s k a  Spó

M m  P i
WARSZA 

Kolejowa 57.

Ha tttjjH Związek Zawodowy

m m i  p a p i e r n i  .

„  ,  P O L S K I C H
Tel. 131-61. W arszawa, CzacKiego 18.

Główny i 
Ordynacji Za

Ordyna

9r. Maintigi Zi
W A R S Z A W A ,

S „ ;  M m  I m n i n
■  l i l M u  „

f l O P l i i P  w  W a r s z a w i e ,  

ŻA B IA  4 . u l .  K o p e r n i k a  3 0 .

Spółka A!

D o r 
Handlowo-Pri

[ ■ i d  f u
W arszawa, Mi

r  »  imirn m 
.e m y . s t o w y  Prodncentów l i o i f l i i
I lu  1 y lD S W iO  Spółka z ograniczana adpowiedzialnościa 

odowa 18. | W arszawa, Zielna 21.
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B i u r o  S f s r z e s i s ż ^  S o l i

M I N I S T E R S T W A  S K A R B U  
W a r s z a w a ,  t a l .  M o n i u s z k i  I ł .

poleca  uwadze  spożywców 
W a r z o a H ^  x  W i e l i c s s & i

j a k o  c z y s t ą  c h e m i c z n i e  s ó l  s t o ł o w ą  i k u c h e n n ą  
n a j w y ż s z e g o  g a t u n k u ,  o c z y s z c z o n ą  s y s t e m e m  
p r ó ż n i o w y m  „ V a c c u m “ . S o l i  t e j  n a l e ż y  ż ą d a ć  
w s z ę d z i e .  S p r z e d a w a n a  j e s t  n a  w a g ę ,  o r a z  

w  o p a k o w a n i a c h  1 i  1/ ’2 k i l o g r a m o w y c h .

Uwadze rolników poleca się
S Ó L  B 1 B L Ę C Ą  240

mieloną — skażoną  t lenkiem żelaza.

W y tw ó rn ia  Modeli A na to m iczn y ch
ł  u r z ą < £ x e ń  s m o l n y c h  

4  z ł o t e  m e d a l e  k r z y ż  z a s ł u g i

A .  L I S O W S K I , S p .  Z 0 . 0 .

u l .  M a r s z a t k o w s k a  t i r .  71 . 

T e ł .  4 0 7 - S 3 ,

Modele, szkielety, p r epa ra ty  mokre, 
galanterja  drzewna. 177

Mechaniczna Cegielnia

W o s i a  l i i i
st. K o l .  G r ó j e c K i e j  „ D ą b r ó w K a “

ZARZAO: W a r s z a w a ,  H o w j  Ś w i a t  IB. Tel. 1 1 7 - 0 0 .

P o d m ie jsK a  II P ia se czn o ,  D ąb ro w a .
187

K Ą P I E L E
„ D J A M ”

W s r s z a f t i ś ! ;

C h m i e l u s a  SJEL m

T e l .  3 6 - 1 0 .  S a l a  5 0 5 - 8 0 .

Ł a £ n i a  r z y m s k a  i p a r o w a  
C z w a r t k i  ł a ź n i e  d l a  P a i i .

Egzystuje od roku 1886.

U i B l i  i S - t e
W f l z K I - B a n a j  1 2 , 1 . 1 3 8 - 6 8

Centra lne  ogrzew ania, Wodociągi,  Ka­
nalizacja, Kąpiele , Parow e kuchnie ,  
M echaniczne  pra ln ie ,  Suszarn ie  i in­

s ta lac je  gazow e. 188

F A B R Y K A

Żyrandoli Elektrycznych

S . l i i i  i S - t e
S p ó l K a  A K c y j a a  206

W a r s z a w a ,  Z ł o t a  4 9 .

DOM KOMISOWY ®
d la  h a n d lu  p r o d u k ta m i  ro ln ic z o -o i r o d n .  

i w y tw ó rn ia  w in  owocowych,

Apolinary iycheulcz „
w WARSZAWIE 

K ro ch m aln a  6, Mirowska 5 (d-,m własny) 
Te le fon  24-92.

Warzywa, o w o ce  krajowe i zagraniczne 
A d r e s ” d l a  d e p e s z :  „ D E K A Ż E T " .  P . K . O . 8 7 5 9 .

B a n k  H a n d l o w y  l o d d z i a ł  m i e j s k i  N r .  3087. 
U W A G A ' .  D o m  n a s z  p o s i a d a  s k ł a d y  n a  m i e j ­

scu o p o j e m n o ś c i  18 w a g o n ó w .

Biur® te c h n ic z n e

„I H ST  A l  A T 0 R“
E. Bober-Milewski i S-ka

( Z j e d n o c z e n i  t e c h n i c y )

Nowy-Świat 34/36. Tel. 74-08 zarząd.
264-98 biuro i m ag. 203 

O G R Z E W A N I A  C E N T R A L N E  _ w . z e l k i c l i  sy -
s t e m ó w ,  p r z e w i e t r z e n i a ,  k u c h a i e  p a r o w e ,  s u ­
s z a r n i e ,  c i e p l a r n i e  i t .  p u r z ą d z e n i a  s a n i t a r n e .  
K A N A L I Z A C J E ,  W O D O C I Ą G I ,  k ą p i e l e ,  n a ­
t r y s k i ,  ł a ź n i e ,  s t a c j e  b i o l o g i c z n e ,  p o m p y ,  f i l t r y ,  
z a k ł a d y  l e c z n i c z e ,  i t .  p .  u r z ą d z e n i a  s a n i t a r n e .
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Spółka Fikcyjna

HRMDLOWO - RO LNICZR  
„ K o o p r o l n a ”

W A R S Z A W A , K O P E R N IK A  3 0 .

S p ó ł K a  A K c y j n a

„STEINHRGEN, WEHR i S-ka"
Fabryka Papieru u  N9SZKO10IE

W A R S Z A W A ,  u l .  S Z P I T A L N A  1.

„ T U B R O  R ‘*
Biuro Sprzedaży Fabryk Tub Metalowych 

i Korków natryskowych
w P O LS C E  227

SpółKa z ograniczoną odpow iedzialnością

i Warszawa, Długa 48. Tel.: 42-95 i 142-14.

Warszawskie Towarzystwo 
Kopali Woola 

i Zakładów Hutniczych
S. A. 226

Warszawa, Czackiego 18.

Warszawska

Spółka Budowlana
Sp. z o. o. 224

W a rs z a w a ,  Al. U ja z d o w s k a  39.
Telef.: Dyrekcja 230-22, ogólny 15-34.
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